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B E  jest niejeden 
L i i i  ij Wyjaśniono,

że nie trzeba będzie d ługo  cze­
kać n a  nie.
• W ymieniono poglądy co do 

. lepszego zorganizow ania skupu 
produkcji rolnej. Obecnie bardzo  
Ważną rzeczą J e s t  skup zboża 
now ego plonu. Z nacznie w zrosną 
cepy jeg o  skupu. N alepy uczy­
nić wszystko, aby  wyhodow a­
ne na Litw ie zboże n ie  powę­
drow ało  gdzie indziej.

W yrażono opinię, iż w  dąże­
niu do lepszego zaopatrzenia 
m ieszkańców w  produkcję m ię­
sną, należy zaprow adzić lepszy 
porządek zarów no w  kom bina­
tach mięsnych, jak  i w  handlu, 
lepiej uzasadnić ceny zależnie 
od gatunku  m ięsa. Na sp o tk a­
niu złożono inform ację na te ­
m at nowych s tru k tu r w  sy ste ­
mie ochrony kraju , przygo tow a­
nia m łodzieży do poboru do 
autentycznej, o raz  alternatyw nej

(pracy) służby w  ochronie k ra ­
ju*

Om ówiono przygotow ania do 
riowego roku szkolnego. 'L itw a 
odczuwa b rak  zarów no nowych 
szkół, jak  też  nauczycieli po­
szczególnych. przedm iotów. O 
ile z różnych przyczyn tu  i 
ówdzie m ogą1 być zam knięte 
szkoły dziew ięcioletnie bądź in ­
ne ogólnokształcące, to  w  k aż ­
dym jed n ak  przypadku na ich 
bazie m ają  pozostać początko­
we. S am orządy powinriy lepiej 
s ię zatroszczyć o w arunki by­
tow e pracow ników oświaty. 
M . in . w krótce, rozpocznie^ się 
ich a tes tac ja . Zwrócono uwagę, 
że w  je j toku pedagodzy n ie  po­
w inni ulegać przesadnej poli­
tyzacji: głów nym  kryterium
oceny m a być kom petencja.

(ELTA)
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J j  ^kuowek M in is te r - 
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Republiki Litew skiej, k tóre  w ej­
dą w  życie zgodn ie  z osobną 
uchwałą.

W  .związki; z, tym , i ę  tryb

Z m yślą o  stw orzeniu  pom yś­
ln iejszych w arunków  do  d a l­
szego  p rzydziału  s iły  roboczej 
ną  tery torium  Republiki L itew ­
skiej rząd  postanow ił, iż zanim  
przyjęte  zo stan ą  ak ty  no rm atyw ­
ne, reg lam en tu jące  procesy mi-

pryw atyzacji p rzed sięb io rstw , gr-acyjne w Republice Litewskiej,

jsprawy zbioru plo- 
Postano- 

■ W jt ceny ,k upu

tjNwwal Nałożenia 
B | | g g |  obywateli

państw ow ych, o raz  , państwowe- 
fispqlęę;i^egpt jfuńduszu 

m ieszkaniow ego u s ta la ją  różne 
ustaw y  Republiki Litew skiej, 
rząd  podjął uchw ałę w  sp raw ie 
obliczenia resortow ego funduszu  
m ieszkaniowego przedsiębiorstw  
w kapitale przedsiębiorstw a.

Na posiedzeniu zatw ierdzono 
regulam in D epartam entu  O chro­
ny  Kraju.

przed gmachem KGB trwa

to  sam orządy  n i£  opodatkow ują 
obowiązkowym i opłatam i.-przed­
siębiorstw , insty tucji i o rg an i­
zacji za  przyjm ow ane przez nie 
do p racy  osoby, przybyłe na  
sta łe .

Rząd omówił też  inne kwe­
stie.
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In icjator codziennych pikiet 
oficer rezerw y P io tr  F ro łow  po­
w iedział:'

—  Codziennie przychodzi tu  
wiele osób różnego wieku, róż­
nych zawodów . W yrażają  one 
sw e oburzenie działalnością 
KGB oraz  zw iązaną z nią dzia-: 
łalnością KPZR. Przychodzą 
L itw ini. Rosjanie, P olacy. Nie­
zależnie od narodow ości uczci­
w i ludzie jednakow o oburzeni 

k- są rolą i działalnością KGB. Co 
praw da, p adają  niekiedy obraż- 
liwe. słow a pod adresem  żołnie- 

ob- * rzy. W yjaśniam y w ięc:1 żołnierze 
n ie są  niczem u winni —  po­
s taw iono ich, a więc sto ją . A 
win&wajcy terro ru  k ry ją  się za 
ich plecami.
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Rada założycielska Uniwersytetu 
Polskiego w  W ilnie

W 71 R O C Z N IC Ę  
BITW Y O 

W A RSZA W Ę

W  dniach 13— 16 sierpnia  
1920 r. pod W arszaw ą odbyła 
się b itw a m iędzy w ojskam i pol­
skim i i bolszewickim i, w  w yni­
ku k tórej po porażce Arm ia 
Czerw ona rozpoczęła wycofy­
w anie  się.

W  71 rocznicę b itw y  w  W ar­
szaw ie odbyiy się uroczystości. 
Uczczono pamięć bohaterow  „cu­
du nad  Wisłą*4.

Inf. Wł.

NOWY DOW ÓDCA 
GA RN IZO N U  

W IL E Ń SK IE G O
14 sierpnia, prem ier Republiki 

Litewskiej G. W agnorius p rzy­
ją ł  nowo m ianow anego dowódcę 
G arnizonu W ileńskiego B ałty ­
ckiego O kręgu W ojskow ego Sił 
Zbrojnych ZSRR W. Frołow a. 
Na spotkaniu  omówiono s to su ­
nki z wojskowym i, kwestie ich 
w arunków  socjalnych.

BiurO Prasow e rządu

Drogi sq odmienne, 
ale cel ten sam

Podpisaną w W ilnie 14 sier­
pnia umowę o stosunkach m ię­
dzypaństw ow ych Republiki Li­
tew skiej i Republiki Armenii 
przew odniczący Rad N ajw yż­
szych tych republik W ytautas 
L andsbergis i Lewon Ter-Petro- 
sjan  na zwołanej i następnie  kon­
ferencji prasow ej określili jako  
dokum ent wielkiej w agi politycz­
nej i społecznej. M oże być ona 
wzorem , podkreślił W. L ands­
bergis, jak  niewielkie kraje m o­
gą przyczynić się do popraw y 
atm osfery m iędzynarodow ej i  
u trw alenia  pokoju w  znacznie 
większych regionach św iata. L. 
T er-P etrosjan  odnotow ał, że  
Arm enia i Litwa, k<óre dążą 
odm iennym i drogam i do ug ru n ­
tow an ia  swej niepodległości, cel 
ten  uw ażają  za  m ajdonioślejszy  
w obecnym życiu swych narodów 
i od tąd  będą go  realizow ały 
pom agając sobie wzajem nie.

O dpow iadając na pytania 
dziennikarzy, przyw ódcy obu 
republik  zgodzili się, że będzie 
to  n ieła tw a droga. L. Ter-Pet- 
ro sjan  w yodrębnił, jeg o  zda- 
nićm , trzy  najw ażniejsze rzeczy, 
wokół których n ależy  [sk u p ić  
w ysiłki 'b y ły c h  republik  - sowiec- 

>kfóh‘H ̂ żącyełPH itfT ttepBdiegłoś- * 
ci. P rzede  w szystkim  n ie  na le ­
ży, pow iedział on, pozwolić na 
to , aby  ceńtrOm w ykorzystyw a­
ło  s iły  represyjne, szczególnie 
arm ię. P o  d ru g ie  — ciągle żą ­
dać, aby  w  całym  im perium  
sowieckim zosta ły  przyw rócone 
podstaw ow e praw a człowieka. I 
po trzecie —  podjąć wszelkie 
środki, aby  uniknąć lub cho­
ciaż złagodzić  ew entualną blo­
kadę gospodarczą centrum  
względem  republiką..-które nie 
piKty<8ząh<uldaifcDn8tfi$zkówego. 
K on tynuu jąc ' tęi-rtiyill JW nLands­
berg is stw ierdził, v0®linl*feiłując 
zachow ać fózpąttającsose§e impe­
rium , jeg o  prżyw ćdoyjśi m ogą

w raz z przemocą ekonomiczną 
zastosować również krwawy ter­
ror. Ale przetrwamy.

W  następnym  tygodniu w 
Moskwie przystąpi się do podpisa­
nia! nowego układu związkowe­
go. L. T er-Petrosjan powiedział, 
że o sam ookreśleniu Armenii 
w tej kwestii zadecyduje refe­
rendum, jakie przeprowadzi się 

t wśród mieszkańców, republiki w  
końcu września. Niemniej nie­
zależnie od je g o  wyników, wy­
stąpim y z ZSRR, chociaż wy­
stąpienie to  możliwie będzie s ię  
odbywałó zgodnie z  normam i 
konstytucyjnym i ZSRR, dodał 
on.

Czy nie przewiduje się w ja ­
kiś sposób koordynowania dzia­
łań tych republik, które nie pod­
piszą układu związkowego, py­
tali dziennikarze. „Można i  
trzeba jednoczyć się wobec n a ­
pastn ika — odpowiedział W. 
Landsbergis — ale  spodziewa­
my się, że napaści nie będzie. 
Jednoczyć się natom iast tylko 
po to, żeby powiedzieć chórem 
„nie!*4, nie m a potrzeby. Każda 
osobna wypowiedź, raczej brzm i 
mocniej**.

Podp isany  w- Wilnie doku- 
mfeiifc'Zarówno i d la  Litwy, .jak i 
Armenii był drugim  układem 
m iędzypaństwow ym. W cześniej 
Litwa podpisała taką umowę z 
Federacją Rosyjską, Armenia 
natom iast z Gruzją. W przysz­
łości aktów  takich, niew ątpli­
wie, będzie więcej. Tak krok po 
kroku ugruntow uje się niepodle­
głość. „I Armenia, i Litwa są 
historycznym i państw am i z w ła­
snym  miejscem na mapie p ań­
stwowej Europy — powiedział 
W. Landsbergis. — Naturalne 
jes t też dążenie, aby nadal by6- 
państw am i. To zaś, co jes t n a ­
turalne, zaw sze wygrywa.

(ELTA)

VI Światowy Dzień Młodzieży

„Dziś nadeszła Wasza godzina"
— powiedział podczas M szy 
św. Jan  Paw eł II, zw racając  
się do uczestników VI Swiato-_ 
w ego Dnia M łodzieży. Rozpo­
częła się ona w  dniu 15 sier­
pnia o  godz. 9.50. U czestniczy­
ło około m iliona m łodzieży ze 
wszystkich kontynentów, 2 tys. 
kapłanów , przedstaw iciele n a j­
wyższych w ładz kościelnych i 
państw ow ych, na czele z p re­
zydentem  RP Lechem ■ W ałęsą 
i prem ierem  Janem  Krzysztofem 
Bieleckim.
3oTa w ielonarodowa uroczystość 
m iała niespotykany wym iar. 
P rzede w szystkim  zbiegła się

w  czasie z jedną z największych 
uroczystości m aryjnych w  całym 
chrześcijaństw ie —- Swietem
Wniebowzięcia NMP. Młodzież 
zgotow ała Papieżowi owację.

P o  południu Ojciec Św ięty 
spotkał się z uczestnikam i Mię­
dzynarodow ego Kongresu Teolo­
gów. W ieczorem natom iast od­
był się Apel Jasnogórski, uro­
czystość nie przew idyw ana w  
program ie arugiej części IV 
Pielgrzymki Jana  P aw ła II d o  
-kraju. ,

w czoraj papież pożegnał Pol­
skę i udał się do Budapesztu.

Inf. wł.

Wizyta szwedzkiego biznesmena
W ILNO. 15 sierpnia prem ier 

Republiki Litewskiej Gediminas 
W agnorius przyjął szwedzkiego 
biznesm ena G eorga Carlssona. 
D ziałalność handlow a kierow a­
nej przezeń w ielobranżowej fir­
m y „Taff** nastaw iona jes t na 
rozległą  w spółpracę z Litwą.

W czasie rozm owy G. Carls- 
son stw ierdził, że przebyw ając 
ju ż  nie po raz  pierwszy na L it­
wie, dosyć dobrze zapoznał się

z przem ysłem  naszej republiki, 
który, jego  zdaniem , m a wy­
sta rcza jący  potencjał, aby stop­
niowo w łączyć się do rynku 
światow ego. Gość przedstaw ił 
swe żainiary dotyczące współ­
pracy  ze zjednoczeniem  „Sigma** 
w  produkcji niektórych urządzeń 
elektronicznych, w  dostaw ach 
sp rzętu  do przedsiębiorstw  prze­
robu drewna, produkcji papieru, 
do budow y oczyszczalni wody.

Jego zdaniem, możliwa jest 
dw ustronna pożyteczna współ­
praca w zagospodarow aniu złóż 

ropy naftowej Litwy, organizo­
waniu turystyki myśliwskiej i 

' innych dziedzinach.
Premier stw ierdził, że rząd 

Litw y również jest zaintereso­
w any rozwijaniem  współpracy

fospodarczej z biznesmenami 
zwecji. Zapewnił on gościa, że 

propozycje biznesmenów szwedz­
kich zostaną poważnie ocenione.

(ELTA)
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Powstaje Kodeks Karny Republiki Litewskiej

Nowy, o innej treści, 
oparty na realiach

Od 11 marca 1990 roku, czy­
li proklamowania niepodległości 
państwa, naleialo dokonać wie­
lkich zmian w całym sądow­
nictwie republiki, a przede wszy­
stkim w Kodeksie Karnym,’ któ­
ry był zatwierdzony w 1961 ro­
ku i stanowi niejako spuściznę 
Lit. SRR. Przemianowano go 
najpierw na Kodeks Karny RL, 
nie wnosząc większych zmian. 
Na przykład, za zabójstwo ska­
zuje się obecnie według artyku- 

' Ju 105 KK, ale już nie LSRR, 
lecz RL. Zrozumiałe jest, że 
zabójstwo było i pozostanie ta ­
kim samym ciężkim przestępst­
wem, niezależnie od systemu po­
litycznego państwa, na którego 
terytorium zostało ono popeł­
nione. Niemniej, każdy prawnik 
rozumie jak poważnej „rewalo­
ryzacji- wymaga dziś KK Litwy. 
Właściwie niezbędny jest nowy 
zbiór artykułów karnych, odpo­
wiadający wymogom dnia dzi­
siejszego, obecnym naszym rea- 
Jibm. Zresztą już trwa prapa w 
tej dziedzinie.

Jasne, że nie można ślepo 
wzorować się na starym  kode­
ksie, nie tylko dlatego, że był 
on tworzony w latach władzy 
radzieckiej, ale przede wszystkim 
z tego powodu, że poprzedni 
był wzorowany na ustawach 
okresu stalinowskiego. Nie ma 
bodajże wśród państw europej­
skich dziś takiego kodeksu, w 
którym przewidziano karę śmie­

rci za tyle rodzajów przestępstw, 
jak to  ma miejsce w radzieckim 
ustawodawstwie. M ożna np. 
skazać kogoś na śmierć za kra­
dzież mienia państwowego na 
su m ę... 10 tys. rubli. Trudno 
przewidzieć, jaki dokładnie bę­
dzie nowy KK naszej republi­
ki, chciałoby się tylko, aby w i 
nim miały przewagę zasady hur. 
manizmu, wiary .w człowieka, aR' 
nie .dominowało okrucieństwo 
inkwizycji średniowiecza.

Zanim jednak powstanie abso­
lutnie nowy kodeks, trw a proces 
nowelizacji istniejącego, bowiem 
wiele jego artykułów absolutnie 
utraciło aktualność. Zmian doko­
nano przyjęciem Ustawy RL z 
dnia 4 października 1990 r. „O 
zmianach i uzupełnieniach KK 
RL“. Na przykład, kiedyś uz­
nawano za przestępstwo takie 
czynności, jak łamanie ustawy 
o odłączeniu kościoła od pań­
stwa oraz szkoły od kościoła 
(art. 143). Istniał też artykuł 
(214), przewidujący odpowie­
dzialność karną za bezprawne 
uczynki wobec nagród państwo­
wych ZSRR i LSRR. Te oraz 
inne przestępstwa, to relikt cza­
sów minionych. Chociażby arty ­
kuł 143, zgodnie, z którym moż? 
na było karać osoby, uczące 
dzieci religii — całkowicie u tra ­
cił aktualność.

Wyżej wspomnianą ' ustawą 
Rady najwyższej wniesiono też 
istotne uzupełnienia do art. 24: 
„Sąd skazując osobę na karę 
śmierci, może ją  zamienić do­
żywotnim pozbawieniem wol­
ności*4. W arto odnotować, że 
jest to całkiem nowa norma 
prawna, jakiej nie było ani w 
ustawodawstwie ZSRR, ani 
LSRR. Nazwałbym to pierwszym 
krokiem ku całkowitemu wyrze­
czeniu się kary śmierci. Dalszy, 
bo 25 artykuł przewiduje, nawet 
Ułaskawienie dla Skazanych na 

. śmierć, którego udziela tylko 
Prezydium Rady Najwyższej t 
republiki.

Z kolei artykuł 32 mówiący o 
karach w postaci grzywny pie­
niężnej, której maksymalna wie­

lkość poprzednio wynosiła tysiąc 
rubli, znacznie zmienił redakcję. 
Obecnie grzywnę można wymie­
rzać od 50 rubli do 10 tys. rb. 
Jest to słuszne i skuteczne, w 
szczególności jeśli chodzi o 
przestępstwa materialne. Zbyt 
szeroko były u nas stosowane 
kary pozbawienia wolności. A 
jaki na przykład sens zamykać 
ekspedientkę w kryminale za 
oszukiwanie klientów. Niech 
potrzęsie kiesą, zsplaci sporą 
grzywnę, niech też straci pracę. 
Kary materialne są nieraz ba­
rdziej dotkliwe niż inne.

Artykuły od 62 do 89 stano­
wiące mniej więcej dziesiątą 
część naszego Kodeksu Karne­
go, a dotyczące szczególnie groź­
nych przestępstw państwowych, 
również mają obecnie nową re­
dakcję. Do tych szczególnie 
groźnych zalicza się zdradę Oj­
czyzny (art. 62), szpiegostwo 
(art. 63), zamach na życie de­
putowanego do Rady Najwyż­
szej republiki, zamach na czło­
nka rządu lub innego dostojnika 
państwowego m ianowanego na 
stanowisko przez Radę Najwyż­
szą (art 64), zamach na życie 
przedstawiciela innfego państw a, 
oficjalnie pełniącego obowiązki 
w Republice Litewskiej (art 65), 
dywersja (art. 66), sabotaż (art." 
67), publiczne podżeganie do 
naruszenia przemocą suweren­
ności republiki (art. 68), podże­
ganie do wojny (art. 70), or­
ganizowanie i udział w działal­
ności antypaństwowej organiza­
cji ( a r t  70). Jasne, że w po­
przednim kodeksie przez zdradę 
Ojczyzny pojmowano ZSRR, 
obecnie Republikę Litewską. \Nie 
jest dlatego też przewidziana od­
powiedzialność za takie działa­
nia, , jak antyradziecka ag itacja  i 
propaganda. ,Do innych, przes- 
tępstwr paastAiróWyeh^zalicza się 
m. in. naruszenie równoupraw­
nienia narodowościowego i raso­
wego, bandytyzm , kontrabanda.

Nową treść nadano też a rty ­
kułowi 79, w którym przew i­
duje się odpowiedzialność karną 
za uchylanie się od pełnienia 
służby w  szeregach ochrony kra­
ju, albo alternatyw nej służby 
(pracy). Pod m obilizacją też się 
rozumie wezwanie nie do sił 
zbrojnych ZSRR, lecz do służby 
w o c h rp n ik to i&

pytanięyo^lęijesująćę; zapewne 
cz y te ln iam i ̂ Kuriera**, a doty- 
czącęy/Og&łfiei zasady: czy zno­
welizowany . kodeks jes t łago­
dniejm y od poprzędniego; Na 
ogół są przewidziane surow e 
kary, ale w  porównaniu z KK 
LSRR są one łagodniejsze. Za 
szereg analogicznych przes­
tępstw  przewiduje się krótsze te­
rminy-pozbawienia wolności. A 
na przykład fałszowanie pienię­
dzy, nielegalne operacjć w aluto­
we są rozpatryw ane przez in­
ny pryzm at. ,

Jednakże jako taka kara śmie­
rci na razie istnieje w znoweli^ 
zowanym kodeksie. Czy jest aż 
tak potrzebna? Osobiście uwa­
żam, że nie. Bardziej szczegóło­
wo na ten tem at już wypowia­
dałem się na łamach „K. W.“ 
{patrz. „K. W." z dnia 30 listo­
pada 1990 r.) . Sądzę, że nasi 
ustawodawcy, dążąc do demo­
kracji, do zbliżenia z bardziej 
cywilizowanymi , krajam i — w 
tworzeniu nowego Kodeksu 
Karnego będą kierowali Się 
ideałami humanizmu.

Józef TOMASZEWICZ, 
sędzia Sądu Najwyższego RL

Niepodważalne dowody zbrodni toi
IR tfłftł nr r*vonA ral/amlna I sl/Ar**nnn Kvn. -- MS—J P L _

Charkowem z udziałem polskich 
ekspertów trwała ekshumacja 
szczątków polskich Jeńców wo­
jennych z obozu w Starobielsku, 
rozstrzelanych w 1940 roku 
przez NKWD. Co najmniej 
szczątki 168 osób zostały uro­
czyście' pogrzebane w zbiorowej 
mogile w  lesie piatichatkows- 
kim.

Wkrótce podobne prace będą 
prowadzone na terenie dacz 
NKWD w Miednoje pod Twe- 
rem (do niedawna Kalinin). 
Śledztwo ustaliło, że spoczywa­
ją  tam  więźniowie obozu w 
Ostaszkowie.

Oto fragm enty relacji naocz­
nego świadka •— m ajora bez­
pieczeństwa Dmitrija Tokariewa 
(w latach 1938— 1941 szef 
NKWD w Kalininie, dzisiaj 89- 
letni wpółociemniały emeryt 
mieszka we Władimirze, przy 
ul. W ołodarskiego 11):

— Polaków przywożono w a­
gonami z  Ostaszkowa do Ka­
linina. Z dworca kolejowego 
samochodami transportowano 
do siedziby NKWD przy ul. So- 
wietskiej i umieszczano w ce­
lach, w piwnicy.

Codziennie przywożono po 
ok. 250 osób. Pierwszym razem 
przywieziono 300 więźniów i 
egzekucje trw ały  przez całą 
noc i jeszcze rankiem. Po tym, 
kierujący akcją przybyły z 
Moskwy starszy  m ajor bezpie­
czeństwa Blochin wydał rozpo­
rządzenie, aby ograniczyć liczbę 
skazańców do 250.

. .  .Likwidacją polskich jeńców 
kierowała przybyła z Moskwy 
tró jk ą  oficerów NKWD: Bło-
chin, Krywienko i Siemianikow. 
Wszyscy oni bezpośrednio, 
uczestniczyli też w  egzeku­
cjach. Jeńców pojedynczo wy­
prowadzano z celi, prowadzono 
do leninowskiej kom naty, gdzie 
raz  jeszcze spraw dzano zgod­
ność ich nazwisk z przygoto­
waną listą. Następnie skuwano 
ręce kajdankam i, prowadzono 
do celi śmierci, obitej dźwięko- 
szczeinym m ateriałem  i zabija­
no , strzałem  w  tył głowy.

To robiło straszne wrażenie 
— wspom ina były szef NKWD. 
Któregoś razu  Błochin zaszedł 
do mnie. — Chodźmy — powie­
dz ia ł — czas zaczynać robotę. 
Błochin wkładał przed robotą 
swój roboczy strój: brązowy
skórzany fartuch, długie, skó­

rzane rękawice i skórzaną brą­
zową czapkę.

Przynosił ze sobą w torbie 
pistolety, typu Walter-2 i rozda­
wał biorącym udział w egze­
kucjach. Po akcji zabierał broń 
z powrotem. W rozstrzeliwaniu 
polskich jeńców brała udział 
około trzydziestoosobowa gru­
pa: kierowcy samochodów, nad­
zorcy wewnętrznego więzienia 
NKWD w* Kalininie. Nad ra ­
nem zwłoki ładowano na samo­
chody ciężarowe, przykrywano 
brezentem i wywożono na teren 
dacz NKWD w Miednoje pod 
Kalininem.
' Błochin sprowadził tam  ko­
parkę i dwóch operatorów z 
Moskwy, którzy kopali doły i 
zasypywali zwłoki. Codziennie, 
po zakończeniu roboty, opraw­
cy wracali do Kalinina, gdzie 
czekała na nich przydziałowa 
porcja wódki. Natomiast po za­
kończeniu, trw ającej prawie 
miesiąc operacji, Błochin i  Kry­
wienko wydali b a n k ie t...

E K S H U M A C J E  P O D  
C H A R K O W E M  I 

T W E R E M

Tokariew pamięta nazwiska - 
dwóch szoferów-katów: Sucha-
riewa i Bogdanowa.

Polska Telewizja i Radio na 
bieżąco relacjonowały przebieg 
prac ekshumacyjnych pod Char­
kowem. P rasa  m.in. pisała, że 
pierwsza polska m sza połowa 
w  miejscu kaźni polskich ofi­
cerów wiezionych w Starobiel­
sku odbyła sie w  parku w  
Charkowie. Celebrował ją  ksiądz 
Zdzisław Peszkowski, jeSt on 
jedynym  oficerem, który urato­
wał się z obozu w  Kozielsku, 
obecnie mieszka w Stanach 
Zjednoczonych.

. ..P o lsk a  komisja była w 
Starobielsku, obejrzała miejsca, 
gdzie przetrzym ywano jeńców — 
polskich oficerów od listopada 
1939 r. do chwili ich zamordo­
wania w  Charkowie, a więc po­
czątku kwietnia 1940 r.

P rzy  okazji wyjaśniono do 
końca, gdzie konkretnie przeby­
wali polscy oficerowie. Więk­
szość ich więziono w  budynkach 
na terenie dawnego klasztoru, 
gdzie obecnie znajduje się ra-. 
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W rządzie Republiki Litewskiej
Chcąc zapewnić zakw aterow a­

nie, zameldowanie, oraz za tru ­
dnienie sierot, które ukończyły 
odpowiednie uczelnie, osób, któ­
re powróciły z miejsc odbywa­
nia kary i nie posiadających s ta ­
łego m iejsca zamieszkania rząd  
postanowił (uchwała n r  326 z 
9 sierpnia), aby M inisterstw o 
Kultury X ' O św iaty wspólnie z 
zarządam i miejskimi (rejono­
wymi) tymczasowo nie wymel- 
dowywalo sieroty po ukończeniu 
szkół pomocniczych, szkół-inter- 
natów, domów dziecka oraz nie 
posiadających sta łego  miejsca 
zamieszkania; za pośrednictwem 
Giełdy Pracy  dopomóc siero­
tom, które ukończyły zawodo­
we szkoły techniczne, uczelnie 
wyższe sporządzić z pracodaw ­
cami trójstronne umowy (p ra­
codawca — szkoła — absolw ent), 
przewidując w tych umowach 
rch zakwaterowanie, zameldo­
wanie oraz zatrudnienie.

Zarządom miejskim (rejono­
wym) zlecono na wniosek tere­
nowych giełd pracy ustalić dla

sierot, które ukończyły odpo­
wiednie uczelnie^ osób, które 
powróciły z miejsc odbywania 
kary i nie posiadają stałego 
m iejsca zamieszkania, kw oty ' 
zatrudnienia oraz tworzenia 

"stanowisk roboczych kierując się 
kwotami przewidzianymi w  art. 
7  ustaw y Republik! Litewskiej 
o  zatrudnieniu mieszkańców; 
wespół z przedsiębiorstwami, in­
stytucjam i ' oraz organizacjami 
stworzyć warunki dla zakwate­
rowania i zarejestrow ania sie­
rot, osób, które powróciły z 
miejsc odbywania kary przewi­
dując na ten cel rezerwę spe­
cjalnych burs.

C E N A  B E N Z Y N Y

MOSKWA (RIA — ELTA). 
Jak  oświadczył premier ZSRR 
W. Pawłów, rząd  związkowy 
nie zam ierza podnosić cen de­
talicznych benzyny.
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ROCZNICE TYGODNIA
♦  Przed 50 laty, 19 sierpnia 

1944 ra rozpoczęła się walka o 
Tobruk z udziałem Samodzie­
lnej Brygady Strzelców Kar­
packich.

+  19 sierptiia 1936 r. zmarł 
Federico Oarcia Lorca (ur. 
1898), poeta i dramatopisarz 
hiszpański.

♦  Przed 90 laty  20 sierpnia 
1901 r. urodził się Salvatore 
Quaslmodo (zm. 1968), włoski 
poeta, krytyk teatralny, dzien­
nikarz, laureat Nagrody Nobla.

+  21 sierpnia 1911 r. urodził 
się W ytautas Palaima (zm. 
1976), litewski artysta malarz, 
scenograf.

♦  23 sierpnia 1939 r. został 
podpisany pakt Mołotowa—Rib- 
bentropa. W 1989 r. w  tę rocz­
nicę narody Litwy, Łotwy i Es­
tonii przeprowadziły akcję pro­
testu  — „Szlak Bałtycki .

♦  Przed 100 laty, 24 sierpnia 
1891 f. urodził się Ludwik Idzi­
kowski (zm. 1929), polski pilot 
wojskowy, zginął podczas pró­
by przelotu przez Atlantyk.

^  24 sierpnia 1736 r. urodził 
się Stanisław  Małachowski (zm. 
1809), m arszałek Sejmu Czte­
roletniego, współtwórca Konsty­
tucji 3  Maja.

+  Przed 150 laty, 25 sierpnia 
1841 r. urodził się Emil Theo­
dor Kocher (zm. 1917), chirurg 
szwajcarski, laureat Nagrody 
Nobla.

♦  «  £ ! ! ? * ■  
dzlt się
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P ' L ‘do Kazachstanu 
fej^aterd iiestyęh . Tu 
K  u  m i  1  człowieka
w t i f o m -  P rz e z y |a . |B i i  §11H I  dzieci S  czterecn 
p i J S l  dając im religij-Ea#l' *>,chowa-
la B E '?SB  H i  •?*■^ “ potrzebujący ■ nie-

h u |
Lj Mina zostaje samotna 

JS-danu, o którym wlaś- 
■ S  nu lat 67 i cale zy- 
■ H  dobrze-. . . . . .
K  pawie budowy kościoła

w Krasnoarmiejsku (odległego 
o 60 km od miejsca zamieszka­
nia) jeździła do Ałma Aty, a 
w roku 1958 do Moskwy, 
w  związku z aresztowaniom 
księdza (ksiądz już dziś nie 
żyje).

Z K azachstanu — do Często- 
chowyl W latach 1969 i 1974 
woziła dzieci do pierwszej spo­
wiedzi.

Je st użyteczna, działa spo­
łecznie na rzecz odrodzenia pol­
skości, a przecież polska mowę 
poznała dopiero już w Kazach­
stanie, przy mężowskiej rodzi­
nie, bo w  rodzinach, gdzie się 
chowała, mówiono po ukraiń­
sku. .

Ten jej życiorys znam z jej 
obszernych listów, k tóre mi 
przysyła w  podzięce za  przesy­
łane jej listy, wiersze, bandero­
le. Posłałam  pani M arii „M a­
gazyn Wileński**, gdzie o  Po­
lakach K azachstanu i rodzinie 
Kuberskich pisała p. Komaiszko. 
W łaśnie P io tr Kuberski to  syn 
pani M arii. Czas ma ogran i­
czony, bo prowadzi gospodarkę, 
która wym aga dużo pracy, w  
swoim domu pani M aria czaso­
wo dała mieszkanie polskiej na-

PISZĄ  DO NAS

uczycielce, która wykłada ję­
zyk polski w ich szkole, za ­
nim otrzym ała mieszkanie. Tak­
że mnie zaprasza w  odwiedzi­
ny.

W  jej domu zbierają się są- 
siedzi (do 60 osób) na wspó­
lne m odlitw y — z braku koś­
cioła pani M aria bierze czyn­
ny udział w  spraw ach budowy 
kościoła" na. miejscu. Poza m od­
litwą czytają w spólnie moje 
w iersze religijnie o patriotycz­
nej treści i to jes t „ich radość 
i łzy** (dosłownie).

I jeszcze jeden szczegół do 
broci serca: wysyła dla mnie 
paczkę żywnościowąI A przecież 
m a dzieci. Byłam zaskoczona i 
nie wiem czym się odwdzięczyć

Szlachetne serce pani M arii.. 
Szczęść Jej Boże.

Bronisława PAWLUĆ

P.S. Droga Redakcjo, załą­
czam tak ie  swoje wiersze p .t  
„W K azachstanie" i „Obrazek44.

Kazachstanie
i  Brodu mianowany 

j f i H p l  na wygnanie,
Ł  itaiii Kazachstanu 
ISrayslUcli, bez pytania — 
llkaczynil. jaka wina?
Etajdi miejsc ich wyganiano,
■UJ rozkaz był Stalina, 

nsprzedsra im nie dano.

i  tik wfęc nieszczęśni z a m ie s z k a l i  
lity ch  gołych step ach  K a z a c h s ta n u  —
11 me miasta budowali,
I H  ich wrogami mianowano.

i  republik i obw odów  
moli swej przybyli, 
g f  różnych sekt, n a ro d ó w ,

[H  daleki zaludnili.

rnazek
| p  wielkiego cierpienia,
™ naszych zam kn ię to  b r a m y .
•pożarach w róg s ia ł z n is z c z e n ia .

P wazek znad łóżka m a m y .

Ił*®bczyfnie przez d łu g ie  l a t a  
I J ® )  nie świeci te n  o b ra z  ś w ię ty .
I? " rtrob rim sk le j w  b a s z k l r s k ie j  c h a c ie  

p 1*!? chwiała, ja k  k w ia t  p o d c ię ty .

■ JfyW kg  w n ad m o sk iew sk im  g ro d z ie ,  
I M !  N iepokalana. 

w niskim n a ro d z ie ,
P*derzo szukałam  P a n a .

W yrosły nowe pokolenia 
Pod innym  niebem, na obczyźnie, 
Lecz s ta rs i pom ną swe korzenie 
I służą wiernie swej ojczyźnie. j  
W K rasnoarm iejsku, w  Kokczetawie 
Polskich w ygnańców  są  tysiące!
I głos swój podać m ają  praw o 
Przez la t 50 głos milczący!

Do K azachstanu z Leningradu 
Tym skromnym wierszem  mówić muszę 
Zwracam się do w as do narodu, 
Podziwiam  w aszą polską duszę.

Czas historycznym  wydarzeniem  
Dzisiaj do polskich serc przenika — 
Bo czas ten sta ł się odrodzeniem 
Polskich tradycji i języka.

Leningrad, ŻjSRR

Lecz kiedy wreszcie przed Je j oblicze 
M ogłam  przyjść sam a do O strej Bramy. 
Łez ia lu , bólu, szczęścia nie zliczę,
Gdym ją  u jrza ła  — Niezapomnianą.

A w zgliszczach domu, w którym  mieszkałam, 
G dzie s ta ły  ru iny  ręką nietknięte.
J a  ram kę z blachy tam  wygrzebałam .
Co ml została pam iątką świętą.

Bo ram ka była ta , z  Ostrej Bramy, 
Obrazek spłoYiął straw iony ogniami 
A przed nim zawsze u łóżka M amy '  l 
Prosiłam  z w iarą: „Módl się za  nami- . 1

Leningrad, ZSRR

Matylda STEMPKOWSKA O  zachodzie słońca
pi® świec

yl] i  lichtarzu.

ty porusza, 
iach 

*u obrazów.

p lłm a- ■ ■

■  "walnie 

dźwięczne g ra n ie .
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«klon tak  w y r a ź n y . . .

BUB
**kko — prosto ..

1991

M usnęło słońce
w zgórze raz  jeszcze — 

i na złotawą
zieloność trawy, 

z ognia zachodu
przed chłodnym zmierzchem, 

rzuciło odblask
purpury k rw aw y...

Z trw ogą oglądam  
łunę pożaru 

tych barw  słonecznych,
(có tak przeraża!)

— Komu dziś składa 
niebo ofiarę?

O co się modli
przed dnia ołtarzem ?.. .

Błękit już przygasł,
w szafir się zmienił.

Chmur krwistych zwały 
wiszą nad sadem.

A z  w id n o k ręg u -------
lecą płomienie! —

— Ból mi przyniosą,
czy gorzką radość?.. .

Wilno, 1991

Ponad 
czasu i przestrzeni

granice

.Byłam  stosunkowo niedaw­
no w  W aszym mieście. W ogóle 
to  przekroczyłam naszą wschód- . 
nią granicę po raz  pierwszy, 
aczkolwiek ani na Litwie, ani 
w W ilnie nie czułam sie obco.

Z tego, co tu widziałam i 
słyszałam  wynika, że najw ię­
kszą chlubą W ilna są pamiątki 
zw iązane z Adamem Mickiewi­
czem. Podobnie potraktowane 
zostało Kowno. Odniosłam dziw­
ne (przykre) wrażenie, że  nasz 
najw iększy poeta narodowy 
czczony jest u W as gorliwiej 
niż w Polsce. Podczas tej krót­
kiej wędrówki po W ilnie i Lit­
wie nasunęła mi się zawodowa 
(jestem  m gr filologii polskiej) 
refleksja, k tóra dotychczas mi 
um ykała: jak  to  jest — najw ię­
kszy polski poeta inwokuje swo­
ją  epopeję narodow ą słowami: 
„Litwol Ojczyzno m ojaT  aby 
zaraz, w następnych strofach 
'Wołać~z~paryskiego bruku:

„Tak nas powrócisz cudem na 
Ojczyzny łono 

Tymczasem przenoś m oją
duszę utęsknioną 

Do tych pagórków leśnych,
do tych łąk  zielonych, 

Szeroko nad błękitnym
Niemnem rozciągnionych*4.

I w szystkie niezrównane opi­
sy  przyrody w  tej największej 
polskiej epopei narodowej to 
je s t niebo i ziemia Litwy. Nie 
ukryw a poeta tego ani nie ka­
m ufluje, w szak już podtytuł 
„P ana  Tadeusza*4 brzmi „ostatni 
zajazd  na Litwie**, a  wydobyty 
z poematu najbardziej sugestyw ­
ny w literaturze polskiej opis 
puszczy-matecznika rozpoczyna­
ją  słowa: „Któż zbadał puszcz 
litewskich przepastne krainy**.

Ten epitet „litewski** w róż­
nych ' konfi guracjach jest w 
„P anu Tadeuszu*** tak  częsty, 
że aż  dziw, że my, poloniści, 
i nasi uczniowie bez żenady i 
zastrzeżeń eksponujem y poi- 

*skośó tej • epopei,' uważam y ją  
W as za6

stanow iłam  się, jak  to  jest, jak 
W y to  interpretujecie. Czyja to  
napraw dę jes t epopeja narodo­
w a H  polska, czy litewska? 
Jako  filolog nie  mam  oczywiś­
cie z tym problemu — wszak 
genezą pracy nad dziełem lite­
rackim jes t analiza  językowa, . 
a lepszej i bogatszej polszczyz­
ny  niż u  tego Wieszcza z Lit­
wy nie znajdziesz. Ale moi 
uczniowie — oni w szak  byli 
zwykłymi odbiorcami, jeszcze 
%fez odbierający­
mi'' "dzielsU' 29fWiPśęki%ir przede 
wszystkim  'tr^ śc iw w i0^  oni też 
nigdy nie zapfótte£(SWŚli, ani 
nie poddali w WątpBWóść.. .  A 
przecież1 byli wśród 'ólih wnikli­
wi, dociekliwi i . . .  przekorni.

Otóż w Polsce nie m a ostre­
go i bezwzględnego podziału 
na Polskę i Litwę — czyżby 
w  naszej m entalności wciąż 
jeszcze funkcjonow ała.. .  Rzecz­
pospolita Obojga Narodów? — 
Byliśmy przecież sobie bliscy i 
potrzebni, i ta bliskość pozosta­
ła. Sąsiadujem y wszak od 
wschodu nie tylko z Litwą ~  
jest jeszcze Białoruś i Ukraina, 
ale z tymi nacjami nigdy nie

zawieraliśmy unii na zasadzie 
partnerstwa. Oprócz układów 
nistoryczno-politycznych jest to 
chyba również kwestia menta­
lności. Może dlatego w czasie 
krótkiego u 1 W as pobytu nie 
czułam się obco jesteście 
bezpośredni i serdeczni. I ta  
miękka śpiewność Waszego ję­
zyka. . .  A propos języka — 
warto pojecnać na Litwę, aby 
usłyszeć prawdziwie polski hej­
nał w wydaniu Waszego polsko­
języcznego przewodnika — ta ­
kiego dźwięcznego „hM i „łu w 
Polsce już się nią  usłyszy na­
wet w najbardziej wzorcowej 
wymowie aktorskiej.

Na zakończenie, jedno jeszcze, 
moje osobiste, prywatno-amato- 
rskie (wydaje mi się jednak być 
prawdziwe) spostrzeżenie: nie
tylko Mickiewicz i Orzeszkowa 
mieli swoje Ojczyzny nad Nie­
mnem. Wielu naszych współ­
czesnych wybitnych (mam na 
myśli twórców i artystów) wy­
wodzi swe korzenie z kresów 
wschodnich. Genius Joci?

Pozdrawiam  was. Trzymajcie 
się. Polskie poparcie dla Wa­
szych dążeń i osiągnięć nie jest 
zdawkowym stereotypem ko­
niunkturalnym . To jest w Pol­
sce spontaniczne i za tym stoją 
ludzie. *

Źnowu jesteśmy sobie bliscy 
i potrzebni. Dzieli nas dziwna 
imperialna granica.

Henryka SZAFRAŃSKA 
Katowice, Polska

P.S. Nie odbierajcie mojego 
tekstu jako upominanie się o  
Wieszcza. Ón też nie widział 
dzielącej nas granicy.

Oprócz pamiątek Mickiewi­
czowskich przyjechaliśmy z 
Polski do Wilna również dla 
Ostrobramskiej. Poszłam tam  po 
raz drugi indywidualnie, już 
poza programem zwiedzania. 
Na pytanie „czyja* jest Ostro­
bram ska odpowiedział mi zno­
wu sam Wieszcz:

.sHsiwoUs w v i l ./j
„Panno Święta, co jasnej

bronisz Częstochowy 
I w Ostrej świecisz Bramie!

Ty, co gród zamkowy 
Nowogródzki ochraniasz z

jego wiernym ludem“l 
P anna Święta jest jedna dla 

Częstochowy, dla Wilna i dla 
Nowogródka 1— dla Polaków i 
Litwinów. A że sanktuarium  
Ostrobramskie jest tak skromne 
— ale to tam  właśnie widzia­
łam, jak  schody na jego szczyt 
pokonywała jakaś kobieta na 
klęczkach — nie wiem czy po­
wodem było kalectwo czy po­
bożność — myślę jednak, że 
była to na pewno wiara w w ie l« ^  
kość, potęgę i dobroć Ostro­
bramskiej. A jakiś młody czło­
wiek uderzał u jej ołtarza czo­
łem o posadzkę. Takiego wy­
znania w iary w  Polsce też nie 
widziałam.

Żegnam się z Wami, litewscy 
Czytelnicy Mickiewicza jedną 
jeszcze refleksją ttlologa-huma- 
nisty: wszak to ja  sama po wie- 
lekroć przekonywałem moich 
uczniów, że geniusz poetycki 
wznosi się ponad granice cza­
su i przestrzeni...

F o t  J. Lewicki
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Co ujrzymy na ekranach
+  Upiór w operze 4  Wesele 

wieku ♦  Czarna pięść ♦

+  „Upiór w operze" — to 
film grozy. Jego akcja rozpo­
czyna się na scenie, a później 
przenosi się do rzeczywistości. 
Młoda operowa śpiewaczka w 
czasie przedstawienia widzi na 
scene widmo, sądzi, że ma ha­
lucynacje. To spotkanie nie mija 
bez śladów, gdyż upiór zaczy­
na nawiedzać nie tylko spekta­
kle operowe, ale też domy przy­
jaciół i znajomych aktorki. W 
filmie splatają się mistyka.

horror, fantazja i rzeczywistość, 
a tło tego wszystkiego stanowi 
świecący światłami Broadway. 
Reżyser D. H. Little. USA.

+  „Wesele wieku1* *— to pre­
zent kina francuskiego dla udrę­
czonych talonami naszych wi­
dzów. Urocza księżniczka przy­
jeżdża do Paryża na zakupy, 
gdyż w kraju oczekuje na 
nią narzeczony królewskiej krwi, 
z którym ma zawrzeć ślub. 
Narzeczony nie może znieść 
przyszłej żony. Nieco przygód, 
śmiesznych sytuacji, oszołamia­

jących toalet i spora garść do­
brego nastroju.

+  ,,Czarna pięść — tak się 
nazywa przygodowy film o  sa­
motnym idealiście, który stanął 
do walki z mafią. Bezrobotnemu 
osiłkowi Leroy przyjaciel zapro­
ponował wstąpienie do szajki, 
„wychowującej44 ulicznych gla­
diatorów, okrutnych, silnych i 
nieustraszonych.. .  Na ekranie 
widzimy strasznie dużo „mor- 
dobicia*4 i prawie całkowicie nie 
ma motywów tego działania, 
ale zapewne reżyser T. Hall 
właśnie do tego zmierza. Głów­
ną rolę kreuje Richard Lawson. 
USA.

N. ANDRIJAUSK1ENE

Ekrany
LIETUWA — „Temperatura 

ciała" (USA, dla dorosłych) — o
12, 14, 16, 18, 20.

HELIOS — I sala — „Pra­
gnienie śmierci" (USA) — o 
11, 13, 15, 17, 19 i 21. II sala 
— „Ucieczka44 (Francja) — o
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30.

PERGALE — „Obrońca zwie­
rząt44 (Szwecja, U S A ),’— o 11,
13, 15, 17, 19 i 21.

WILN JUS — „Szalona pa­
rka44 (USA) — o 11, 13, 15, 17, 
19, 21.

W1NGIS — „Niewidoczny44 
(Przekleństwo domu Hainów)

i (2 serie, CSRF, Niemcy) — o 
11, 13.30, 16, 18.30, 21.

LAZDYNAI — „Szkoła czys­
tości44 (USA, dla dorosłych) — 
o 11.30, 16.15, 21. — „Wróg44 
(2 serie, Indie) — ó 13.30, 
18.15,

TAIKA — I sala — „Honor 1 
krew nindzi44 (USA) —̂ o 12.20, 
14.40, 18.50. „Ciao, inspektorze14 
(Jugosławia) — o 16.50, 21.

WIDEOSALON — „Srebrna 
kula44 — o 13. „Rozpłomienia­
jąca spojrzeniem44 — o 15.20. 
„Strefa śmierci44 — o 18. „Świe­
cenie44 — o 20.30.

PLANETA — I sala — „Stu­
dentka44 (Francja, Włochy) — 
o 11.30, 13.40, 16, 18.20, 20.30.

II sala — „Oszuści44 (USA) — 
o 11, 13.20, 15.40, 20. „Siost­
rzyczki liberty44 (ZSRR) — o 
18.

AIDAS — „Niepoprawni 
oszuści44 (USA) — o 16, 18.10. 
„Dzień miłości44 (ZSRR, dla do­
rosłych) o 20.20.

DRAUGYSTE — „Wirus za­
bójstwa44 (Zbieg) (USA) — o
12.30, 20.30. „W róg44 (2 serie, 
Indie) — o 14.30, 17.30.

AUSZRA — „Co tchu44 (2 
serie, Indie) — o 10.30) 13,
16.10, 18.40, 21.10.

TEWYNE — wideosala — 
„Pięściarz-244 (USA) — o 12, 
14, 16, 18. „Emanuella jedzie 
do Cannes44 (USA, dla doro­
słych) — $ 20.

Telewizja
NIEDZIELA, 18 SIERPNIA 

Wilno
9.00 — Wiadomości. 9.15 — 

Niedzielne kazanie. 9.30 — W 
niedzielny poranek. 11.00 — Pew­
nego razu na majówce. 11.30 — 
Program  „Ojczyzna44. 13.00 ~  
Język litewski. 13.30 — Muzyka 
niedzielna. Chór kameralny USA.
14.00 — Film fab. dla dzieci.
15.00 — Koncert życzeń. 16.00
— Rozmowy wileńskie.2. 17.00
— Audycja religijną. 17.30 — 
Baltica-91. 18.00 — Wiadomoś­
ci. 18.10 — Kamera filmowa.
20.00 — Dobry wieczór. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Czy są na 
świecie' szczęśliwe rodzimy? 
Część 2. 21.30 — Stanowisko 
przewodniczącego RN republiki.
21.45 — Profesorowie bracia 
Birżiszkowie. 22.45 — Superpu- 
char świata w tańcach towa-

Kalendarium
Sobota (17.VIII) jest 229 

dniem 1991 ,r. Do końca roku 
— 136 dni., |

♦  Znak Zodiaku — Lew.
+  Imieniny: Anity, Joanny, 

Julianny, Jacka, Mirona,.
♦  Wschód Słońca — 5.57, za­

chód 20.50. Długość dnia 
14 godz. 53 min.

Niedziela (1& V III)
Imieniny: Heleny, Ilony, 

Karoliny, Laury.
♦  Wschód Słońca — 5.59» 

zachód — ‘ 20.48., D ługość' dnia 
14 godz. 49 min.

Poniedziałek (19.VIII)
♦  Imieniny: Bolesława, Jana, 

Juliana, Ludwika.
♦  Wschód Słońca —• 6.00, 

zachód — 20.45. Długość dnia 
14 godz. 45 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje' na 17 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwale opady. W iatr z 
kierunków i południowych, umiar­
kowany. Temperatura 21—23 
stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady. Temperatura 
w nocy 9— 14, w dzień 17—22 
stopnie.

rzyskich. 23.10 — Wiadomości
wieczorne. 23.25 — Z cyklu 

„Krótkie listy z  Francji44.
W arszawa

9.20— Od niedzieli do nie­
dzieli. 10.00 — Teleferie: „Mia­
sto  tygrysów44 t-  film fab. prod. 
USA. 11.15 — „Kotek z puszy­
stym ogonkiem44 — film prod. 
ZSRR. 11.30 — „Przygody roś­
lin*4 (10) — film doić. 12.00 — 
Notowania, czyli co się opłaca 
rolnikowi. 12 35 — Wojskowy 
program  dok. 12.50 — Koncert 
życzeń. 13.20 — „Circom Regio- 
nal*4 prezentu je .. .  13.50 M a­
gazyn „Morze44. 14.10 — „Wald 
Med44 na antenie „Jedynki*4,
15.10 — „.Rodzina — rodzinie*4.
15.50 — Reportaż z W rocławia.

!;i] 6.20~ rezerw atu".j
*Rf6.50 Z^afChfauhT'teatru "te**

lewizji: Jean Giraudoux: „Apol­
lo z  Beliac*4. 17.50 — Tele- 
wizjer. 18.15 — Teleexpress. 
18.35 — „Wokół wielkiej sceny*4.
19.15 — Dziennikarze wolnej 
Litwy — reportaż. 20.00 — Wie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — „Kim jest ten chłopak** 
(4) — serial prod. franć. 22.05 
— 7 dni — Świat. 22.35 — 
Sportowa niedziela .. 23.05 — 
Wiadomości wieczorne. 23.25 — 
Rewizja nadzwyczajnatrr/iHyw \ i

{bo sod I
8.00 -oi>Stomkdstyka rytm lcz- ' 

na. 8 . 3 0 f e ’8.45 — C iąg­
nienie „Spofotłóto*. 9.00 — Wcze­
snym raflMfejtoy 10.00 — W służ­
bie ojczyźnie: 11.00 r -  Poranny 
program  ’ rozryw kow y. 11.30 — , 
Klub podróżników. 13.00 — 
Film. fab. 14.15 — Koncert.
14.30 — Zdrowie. '15.00 — TSN.
15.15 — WEDI. 15.45 — Chwi­
le poezji. 15.50 — Nowe poko­
lenie wybiera. 17.05 — Godzina 
dla wsi. 18.05 |f~  Baśnie i le­
gendy ludowe różnych krajów.
18.10 l p  W alt Disney przeds­
ta w ia ...  19.00 .— K. M. We­
ber —* 'uwertura do opery „Obe­
ron*4. 19.10 — Film fab. „Noc­
na załoga*4. 21.00-r— Czas. 21.40 
- 7 , Przegląd piłkarski. 22.10 — 
Program  muzyczny. 23.20 — 

Śpiewa W. Leontjew. 23.55 — ' 
TSN. 0.10 — Święto Kozaków w 
podmoskiewskim osiedlu. 0.50 — . 
P ierre Carden — 40 lat w m o­
dzie. 2.05 — Operetka, operet­
ka.

.Moskwa II
8.00 — Gim nastyka poranna.

8.15 — Na dzień Floty Powie­
trznej ZSRR. Film dok. 8.45 — 
Koncert. 9.30 — Yideokanał

KTO \
18 S » ,

podwładnegoSJU,,
gnie rządtjt.' N  
aktywny, gorll” *Ł S  
ny. ostrożny dtS 
inteligentny, M l  
wościa la t i lo E ra f i

KTO URODZIŁ S ię  
17 SIERPNIA

Z powodu swej namiętności 
może się narazić na przykrości, 
ze strony płci odmiennej. Nic 
nie robi połowicznie. Ma dobrą 
pamięć, jest przewidujący, pełen 
intuicji.

Wady. Osoby urodzone w tym 
dniu ulegają namiętnościom bez 
Zastosowania, uganiają się za 
rozrywkami. Lubią rozkosz i 
użycie. Dążą do chwały i wspa­
niałości.

Go mu grozi? Smak ma sub­
telny, interesuje się wszystkim 
co piękne, lecz niech się strze­
że, bowiem w jego życiu słońce 
nie zawsze świecić będzie.

Jest zbyt namiętny i wzru­
szający się — stąd  też czekają 
go w życiu przykrości od osób 
płci odtpiennej. Ma -unikać .po­
dróży wodą.

a
wofeią i aia| “S  
ca. Umysł

P5. y w «*le Sf'siebie; - ■ £i. Będzie mu
clu chociat I  ] ■  
nostką naprawl  H  
zgromadzi 

----
P e łen  g o d n '^ 111* '

w spanialom K - b

p r a c o w i t y ^ W

jest nadm ień*!* 
pu Isywny, ch 
potliwy.

C° grozi? w . 
sunąi. się do ffig 
nych 1 nawet 
grożą również n i  
Miejsca nisko 
dla niego K p W  

Dzięki wytrwałej  ̂
gnie: powodzenie 
obfite żniwo H

.^Wspólnota44. 12.00 — „Męż­
czyzna i sześć jego kochanek.44
12.50 — Spotkanie — to wiel­
kie szczęście. 13.20 — Podróże 
W ładimira Czugujewa. 14.00 — 
Świat, w którym -żyjem y. Film 
fab. „Wzejdź, słoneczko czerwo­
ne*4. 14.50 — Film fab. „Twarz 
na tarczy. Ode. 1 i 2. 17.05 — 
Święte i wieczne. 17.20 — M u­
zyczna kolekcja. 17.35 — Mis­
trzostw a Europy w nartach wod­
nych. 18.35 — „Głos Azji44. Ga­
lowy koncert M iędzynarodowe­
go Konkursu Popularnej M uzy­
ki i Piosenki. 20.50 — ATV — 
Broker. 21.00 — Czas. 21.40 — 
Rozmaitości. 21.45 — Słowo 
Aleksandra Sołżenicyna. 22.15
— Kreskówka. 22.25 — Film fab. 
„Producenci** (USA). 
PONIEDZIAŁEK, 19 SIERPNIA

W ilno
17.00 — Program  CNN. 18.00

— Wiadomości. 18.10 — Prze­
gląd krajowy. 18.50 •— W iado­
mości popołudniowe (ros.). 19.00
— Studio polskie. 19.10 *—
Studio sportowe. 19.40 — Kon­
cert. 49.55 — Nasz elem entarz.
20.00 — Dobranocka. 20.30 —
Panoram a. 21.00 Z  cyklu
„Litwa — Polska*4. 21.30 —
Kronika państw owa. 22.00 — 
Sztuka wirtuozów. 22.40 — Te- 
Iegiełda. 22.50 — K arty kultu­
ry  austriackiej. 23.15 — W ia­
domości wieczorne. 23.30 —
Postscriptum . 23.40 — W kinie 
„Wasara*4.

W arszawa
17.55 — Telegazeta. 18.00 »— 

Studio Lato. 18.15 — Teleex- 
press, 18.30 — Studio Lato. 
19:00 — „M urphy Mrown** .— 
serial prod. USA. 19.25 — Stu­
dio Lato. 19.55 — Spotkanie P a ­
pieża z kolegam i z gim nazjum  
i z rocznika święceń kapłańskich.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — Teatr Te­
lewizji — Antoni Gwojdziński: 
„Freuda teoria snów*4. 21.15 — 
„Dziennikarze ujawniają*4 (cż. 
I). 22.35 — Standardy  jazzo,we.
23.05 — „Dziennikarze ujaw nia­
ją*4 (cz. I I) . 23.25 — Wiado­
mości wieczorne. 23.45 —
„Strzelałem  w obronie własnej*4
— reportaż. 0.10 — „M urphy 
Brown*4 — serial prod. LISA 
(wersja oryginalna). 0.35 — 
Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 1— Poranek. 9.00 — Film 

fab. „Tylko trzy  noce*4. 10.20
— TV film dok. 10.45 — Kon­
cert. 11.25 —  P rzegląd piłka­

rski. 11.55 — Baśnie i podania 
ludowe różnych krajów. 12.00
— TSN. 1-2.15 — Przegląd go­
spodarczy „Kontakt*4. 12.30 — 
Nowe pokolenie wybiera. 15.00
— TSN. 15.15 — TV film fab. 
„Pocałunek*4. 16.20 — Świat 
hobbystów. 16.35 — Skarbnica 
muzyczna. 17.15 — TV film 
dok. 17.25 — Film dla dzieci. 
„Utrzym aj się w siodle*4. 18.30 
— /T S N . W ydanie międzynaro­
dowe. 18.45 — W edług praw  
rynku. 19.15 — Przegląd go­
spodarczy „Kontakt*4. 19.30 .— 
G. Swiridow — „Maleńki tryp­
tyk44. 19.40 — Film  fab. „Tylko 
trzy  noce44. 21.00 — Czas. 21.40
— Film-spektakl. P. Czajkow­
ski — „Jezioro łabędzie44. 23.35
— TSN. 23.55 — TV film dok. 
0.55 — Prem iera TV serialu 
n.rp. „M etamorfozy m alarstw a44.

" Ode. 1'3‘.1 1.35 — Koncert. 2.05
— Film fab. „Tylko trzy  noce*4.

Moskwa II
7.00 — Poranek biznesmena.

8.00 — Gim nastyka poranna. 
8.20 — TV film dok. 8.40 — 
Rozgrzewka dla erudytów. 9.25
— O dzieciach radzieckich, któ­
re  poznają język i kulturę 
włoską i były we Włoszech.
9.55 — Kreskówka. 10.25 — 
Film  fab. „Album rodzinny*4.
11.30 — Telegiełda. 12.00 — 
M oda i muzyka we Francji.
12.55 — Jurij Kariakin. 13.30 — 
Koncert. 13.45 — Film dla 
dzieci „W  krainie pułapek**. 
14.45 — Poezja. M. Cwietajewa.
17.00 *— Program  art. publ. 
„Krawędzie44. J8.00 — Film dok.
18.10 — Koncert piosenki au­
torskiej. 19.00 — Delegacja do 
A fganistanu. 1950 Cyrk, 
cyrk, cyT)k 20.00 , — • Wieści. 
20.1? — Dobranocka. 20.30 — 
M istrzostwa Europy w sportach 
wodnych. Skoki do wody. 21.00 

,-r- Czas. 21.40 — Collage. 21.45
— TPO „Respublika** przedsta­
wia, '22.10 — Stan trzeci. 22.55
— Reklama. 23.00 — Wieści.
23.15 — Otwarcie M iędzynaro­
dowego Kongresu Rodaków. 
0.30 —. M istrzostwa Europy w 
sportach wodnych. Skoki do 
wody.

WTOREK, 20 SIERPNIA 
Wilno

7.45 —, Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Sztu­
ka wirtuozów. 8.55. — Litwa na 
świecie. 9.25 — Studio sporto­
we. 9.55 — Karty kultury aust­
riackiej. 10.20 — Okno: now oś­
ci ze św iata. 1,7-00 — Program  
CNN. 16.00 — Wiadomości. 
18.10— Przegląd krajowy. 18.50

$

— ^Wiadomości 
(ros.)a 19.00 w
i9 .io  -  pań8tw;'
19.40 — Koncert ff 

chrJeścijanina.J
Dobranocka. 20:301
2 1 .0 0  -  P r y w s l t a A  
K o m e n t a r z  r z ą d o w y  
P r e m i e r a ,  „ D z i e c i  m  
N i e m c a c h

d z m n y c h  P r u s  W s c k S

B B i s22.50 — Czy na hriefr 
szczęśliwe rodziny? 
Wiadomości wieczon*. 
Postscriptum. 2335—i 
karskiego pucharu Utn 
giris44 — „Tauras*.

Warszawa
10.00 — Wiadomo* 

ne. 10.10 -  Telefeńe. „ 
Transmisja Mszy frfo 
cioła św.1 Stefana v 
cie cełebrowaRj pna 
S-więtego. 1355 -  
posłusznie" (ę: 2) 
satyryczna prod. czedal
— Telegazeta. 18.00 
Lato. 18.15 — Teleapta
— Studio Lato. 19.00 
rphy Brown" -  serii 
USA (ostatni odcinek). 
Studio Lato. 20.15 - '
20.30 H  Wiadorooid 
„Ziemia obiecana" (3) 
TP. 22.00 -  „Welc«l 
lantf^ — 
dużym biznesie w

lv -— j „Telemuzak" -  
muzyc-znf^ 23.101 
publicysty&ny- 23.50- 
mości wieczorne. OJO-j 
rzostwa Europy 
0.40 — ,>lurphy Broni 
rial prod. USA
1.05 —  Serwis BBC

Moskw I
18.05 — Krotkom* 
łab. dla dzieri 
kino44. 18.30 -  | | S
międz>Tiarodowe.
T V  19.30  i  K r o k " * 1
— Śpiewa N. Swi*1 
Premiera «  
dom**:. Ode. P  2l ,(l
21.40 -  Stopk a* j
23.30 H  Film dai ^  
rzostwa § 9 5 ^ 1  
wodnych. 0.45r
— Premiera *v 
dom“,'Ode. |

wileńska l i  
ŚREDNIA**

z a t r u d n i  o d  •  k  
p o l o n i s t ó w ,  j l *  
o r a z  n w o f l f  
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Rady Najwyższej i Rządu Re­
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od 1 lipca 1953 r.
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